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Przegląd Polityczny.
K raków  9 lip ca.

Uchwalona przez sejm kraiński ustawa w spra­
wie ordynacyi gminnej dla Krainy uzyskała naj­
wyższą sankcyę.

Sejmowi czeskiemu na sesyi odbyć się mającej 
w jesieni przedłożony będzie projekt ustawy kra­
jowej względem wykonania uchwalonej przez Radę 
państwa i świeżo saDkcyonowanej ustawy o ka­
techetach.

Sesya sejmu kroackiego miała być wczoraj zam­
kniętą po przeprowadzeniu wyboru delegatów do 
sejmu węgierskiego. Następna sesya ma Bię odbyć 
w późnej jesieni.

W dyskusyi publicznej nad moiliwemi skutkami 
podróży cesarza Wilhelma do Petersburga nastą 
piła jakby chwila wyczerpania się domysłów i 
trudności zdobycia się na dalsze. Pojawiają się 
jednak jeszcze sporadycznie głosy, z których warto 
przytoczyć przedewszystkiem ten, który się w Allg. 
Ztg, wychodzącej w Monachium, pojawił: „Mylną 
była wiadomość, mówi ona, jakoby cesarz Wilhelm 
powż:ął myśl udania się do Petersburga* skut­
kiem pobudek wychodzących z Rosyi. Miał on 
głównie w pamięci to, co uczynił Aleksander III 
krótko po wstąpieniu na tron względem wuja 
swego Wilhelma I, i zdecydował się sam i odrazn 
do podobnego czynu. Ale jednocześnie z powzię­
ciem zamiaru udania się do Petersburga posta­
nowił też cesarz Wilhelm odwiedzić tak cesarza 
austryackiego, jak  i króla włoskiego. Jest to równie 
próżnem, jak  niedorzecznem, z kolei postanowio­
nych wizyt wywodzić jakieś wnioski na nieko­
rzyść sojuszników Niemiec. Nie trzeba i tego za­
poznawać, że odwiedziny u cesarza austryackiego 
i króla włoskiego nabiorą, po poprzedniem widzę 
niu się z carem, donioślejszego politycznego zna­
czenia, niżby miały wtenczas, gdyby zjazd z ca ­
rem pozostawał jeszcze w perspektywie."

Nie są też bez znaczenia słowa senatora Sche- 
rera w artykule dziennika Temps, omawiającym 
entrevue petersburskie: „Spotykamy się codzien­
nie z ludźmi wspominającymi o nieodzownej po­
trzebie zaw arcia, wobec potrójnego przymierza 
Niemiec, Austryi i W łoch, przymierza z Rosyą. 
Nie rozważono w tem nawoływaniu dużo rzeczy. 
Między państwami konstytucyjnie tak odmiennie 
urządzonemi jak  Rosya i Francya, zawieranie 
przym ierza byłoby rzeczą prawie nienaturalną, na 
tomiast znalazłaby się między niemi odrazn wspól­
ność akcyi, skoroby się wyraźna groźba dla wspól­
nych interesów obu państw okazała.

„Nie zbywa też we Francyi na politykach drąż 
kowych, którzy przeciw Austryi zakonserwowali 
w sobie stare zapleśniałe przesądy... a nie pamię­
tają o tem , że nie zezwolić na to, aby Austrya 
znikła z karty europejskiej, należy do pierwszo­
rzędnych interesów Francyi. Byłoby więc szcze­
gólną lekkomyślnością brać w zatargach, jakie 
między Rosyą a Austryą niestety jeszcze zajść 
mogą, stronę jednego z tych państw przeciw dru­
giemu."

Dzienniki rosyjskie, jakie dotąd nadeszły, nie 
przywiązują do zjazdu petersburgskiego zbyt wiel­
kiego zna izenia. Poczytują go wprawdzie za fakt 
pocieszający i za symptom pokojowy, nie mogą 
się w nim jednak dopatrzyć żadnych korzyści dla 
Rosyi.

„Jeżeli cesarz Wilhelm, pisze Nowoje Wremia, 
postanowił uczynić krok, mający udowodnić jasno 
całemu światu, że życzy sobie przywrócić jaknaj- 
lepsze stosunki z Rosyą, nie będzie wprawdzie 
nikt zaprzeczał wielkiej ważności takiego posta­
nowienia, nie trzeba jednak zapominać o tem, że 
w świecie politycznym, a szczególnie w Niem­
czech, gdzie ks. Bismark stoi u steru, skłonności 
monarchy nie są ostatecznie decydującemi. Książę 
Bismark starać się będzie, aby z projektowanego 
zjazdu wyciągnąć wszelkie możliwe korzyści dla 
Niemiec. Kanclerz niemiecki będzie chciał zapewne 
korzystać z tej sposobności, aby Rosyi zapropono­
wać ponowny powrót do sojuszu potrójnego przy­
mierza z Niemcami i Austryą, coby dla Rosyi 
znaczyło po prosta: zrzec się wszelkiej samodziel­
nej polityki.

„Rosya pragnie szczerze żyć z Niemcami nietylko 
w pokoju, ale i w przyjaźni, nie może jednak 
zrzec się żadnego z swych praw, lub przyjąć nie­
wygodne jakie i krępujące ją  warunki."

Nowosti nie spodziewają się także po projekto­
wanym yjeżdzie żadnych ważnych zmian w poło 
żeniu ogóloem. Na pokojowe zapewnienia berliń­
skie może Rosya tylko takiemi samemi pokojo- 
wemi odpowiedzieć zapewnieniami, ale z drugiej 
strony musi znów tak samo, jak  to czynią Niem­
cy, starać się o wzmocnienie swych sił obronnych 
przez nowe uzbrojenia i przez przymierza, aby, 
gdyby się, wbrew jej życzeniu, pokój utrzymać 
nie dał, zapewnić sobie przynajmniejfjcałość swych 
posiadłości.

W przeglądzie swym politycznym zaczyna Nora  
od tego, że podróż cesarza Wilhelma do Peters­
burga niepokoi w szczególny sposób prasę austrya- 
cką. Ma on na myśli artykuł Neue f r .  Presse, 
który starał się , jak  mówi, wzbudzić w iarę, że 
Rosya uczyniła teraz zwrot nagły, i że jak  da­
wniej od Francyi, tak teraz od sojuszu z Niem­
cami spodziewa się pomocy w swych planach za­
borczych na Wschodz ę. „Taka ewolucya, mówi 
N ord  dalej, istnieje tylko w wyobraźni Neue fr .  
Presse, która znalazłaby się w wielkim kłopocie, 
gdyby jej przyszło udowodnić, że się Rosya kie­
dykolwiek do Francyi po pomoc udawała. Jeśli 
niezależna (?) petersburgska i moskiewska prasa 
przemawiała czasem za sojuszem z Francyą, nie 
podzielał rząd rosyjski nigdy podobnych spehula- 
cyj. Dyplomacya rosyjska starała się zawsze o 
przyjazne stosunki z gabinetem berlińskim, a  gdyby 
się kiedy znalazła sposobność zawiązania ich, mo­

głaby Rosya uczynić to bez zrywania ze swą prze­
szłością.

„Co zaś do planów zaborczych na Wschodzie, na­
leży obwiniać Rosyę o podobne zamysły do zwy­
kłych manewrów prasy austryackiej. Austrya ob­
winia o nie Rosyę, aby w ten sposób ukryć le­
piej własne zachcianki. Rosya — mówi w końcu 
N ord  — nie pragnie niczego w ięcej, jak  przywró­
cenia stosunków zawarowanych trak ta tam i, takich, 
jakie istniały z przyzwoleniem mocarstw aż do 
chwili, kiedy coup d’etat filipopolski zmienił stan 
rzeczy. Austrya zaś pragnie, aby dawne stosunki 
na Wschodzie zastąpione zostały nowemi, któreby 
Rosyę pozbawiły wpływu, jak i miała w Bułgaryi 
do r. 1885."

„Podróż cesarza Wilhelma do Petersburga prze­
kona może dyplomacyę niemiecką, że zachodzi 
potrzeba skłonienia Austryi, aby się swych planów 
na Wschodzie wyrzekła. Jeśliby podróż petersburf 
ska taki wydała rezultat, możnaby jej powinszo­
wać powodzenia, bo w takim razie ułatwiłoby się 
załatwienie bułgarskiego imbroglio. Ale właśnie, 
że się w Austryi boją takiego rezultatu podróży, 
zdradza prasa austryacka tak wyraźny niepokój".

Zamieszczony w tym samym Nrze Norda  list 
petersburski m ów i: W Niemczech wiedzą wpraw­
dzie więcej o podróży cesarza Wilhelma, aniżeli 
w Rosyi, ale przekonani są , że z podróżą tą łą­
czyć się tylko mogą plany pośredniczące i poko­
jowe, co sprowadzić musi lepsze stosunki z Niem­
cami.

Communique zamieszczone w Polit. Corr., twier­
dzi, że nikt w Rosyi nie oczekuje teg o , aby się 
polityka obu gabinetów przez entrevue cesarzy 
znacznie zmienić miała. Pojmują tu, że potrójne przy­
mierze nakłada na Niemcy obowiązki, których się wy­
rzec nie mogą. Z drugiej zaś strony nie myśli Ro­
sya odstąpić od swych uprawnionych pretensyj na 
półwyspie bałkańskim. Innemi słowy: pojmują tu, że 
berliński gabinet pragnie zachować swych sprzy­
mierzeńców, a Rosya swe prawa traktatami naby­
te i niczego z nich nie uronić. Ale pomijając te 
kwestye, które stać się mogą przedmiotem później­
szych pertraktacyj, entrevue utwierdzić może po­
kój i ogólne uspokojenie umysłów i mieć ten sku­
tek, że będzie można przystąpić do przedyskuto­
wania kwestyj bieżących z mniejszem niebezpie 
czeństwem i z powiększonym widokiem załatwie­
nia ich.

Telegram konstantynopolski Timesa podaje na­
stępujące wiadomości o kwestyi bułgarskiej: „Z Pe­
tersburga nadchodzą prywatne zawiadomienia, że 
Rosya spodziewa się teraz w Bułgaryi, skutkiem za­
szłych tam nieporozumień, znacznych wstrząśnięć 
wewnętrznych i pragnęłaby je, wobec chwilowego 
dobrego usposobienia Niemiec, wyzyskać w taki 
sposób, aby dla gabinetów europejskich wytwo­
rzyć pewien rodzaj przymusowej konieczności roz­
poczęcia stosownej akcyi. Mówią, że Rosya ma za­
miar skłonić rządy europejskie do wezwania Buł 
garyi, aby ściśle przestrzegała postanowień trak­
tatu berlińskiego. Możca jednak z góry przewi­
dzieć, — dodaje konstantynopolski korespondent 
Timesa —  że Bułgarowie nie zastosują się do 
tak nieokreślonego wezwania, którego następstwa 
mogłyby ich pozbawić samowolności i stawić pod 
bezwzględny wpływ rosyjski."

Ze względu na powyższą wiadomość piszą do 
Vossische Z tg  z Zofii: „Stwierdzenia tych zawia­
domień rosyjskich* oczekują dotąd napróżuo, a że 
szerzono je z Konstantynopola w chwili, kiedy 
u nas najbardziej zanosiło się na przesilenie mi- 
nisteryalne, zdaje się prawie, jakoby czyniono to 
jedynie w celu utrzymania zgody między dorad­
cami księcia Ferdynanda. Podobnemi środkami 
działano już często od Złotego Rogu, a że środki 
te okazały się zawsze skutecznemi, użyto ich i 
tym razem. Faktem też jest, że w tym samym 
dniu, kiedy wiadomość ta nadeszła do Zofii, po­
rozumiano się w głównych punktach i chociaż 
nie można jeszcze powiedzieć, żeby wszelkie prze­
minęło niebezpieczeństwo niezgody, zatarto rzecz 
tę przynajmniej o tyle, że książę, który już z tego 
powodu miał wracać do Zofii, nie potrzebuje już 
teraz przerywać swej podróży po Rumelii wscho­
dniej."

Z kół półurzędowych konstantynopolskich dono­
szą, że i tam nie wiedzą nic o rzekomem pono- 
wnem rozpoczęciu akcyi dyplomatycznej przez 
Rosyę w sprawie bułgarskiej. Nie spodziewają się 
też tam na przypadek, gdyby to nastąpić miało, 
aby Rosya weszła na dogodniejszą dla mocarstw 
drogę i przypuszczają, że Rosya, co najwięcej, 
zrzecze się dotychczasowego stanowiska swego 
w drobnych jakich i mało znaczących punktach, 
nie poświęci jednak żadnego z punktów zasadni­
czych. Mimo tego życzonoby tu sobie, aby roko­
wania dyplomatyczne mogły się już raz rozpocząć, 
a jakiekolwiek ostateczne załatwienie sprawy buł­
garskiej uspokoiło ludy bałkańskie.

Naczelny wódz armii angielskiej, książę Cam­
bridge, wydał rozkaz dzienny, mocą którego ma 
być z 95 000 ochotników utworzonych 19 brygad, 
któreby każdej chwili zmobilizowanemi być mogły.

We Francyi zabranie odezwy orleanistowskiej 
w redakcyi dziennika La Presse, o którem nam 
już doniósł telegram sobotni, ma się stać przed­
miotem interpelacyi, która dla ministerstwa z tego 
szczególnie powodu może się stać ambarasowną, 
że znaczna część dzienników republikańskich za­
szłą rewizyę i konfiskatę uważa za nadużycie ze 
strony rządu.

Z Królestwa Polskiego nadchodzą nader 
smutne wieści. Żywotność, z jaką wytrzymy­
wano tam rozliczne próby zgnębienia moral­
nego i materyalnego, zwolna wyczerpuje się. 
Przecbwalany niekiedy przez galicyjskich pe­
symistów dobrobyt sąsiadów z zakordonu i

ów rozkwit przemysłu, którego export do nie­
dawna sięgał aż po za U ra l—  okazuje się 
coraz bardziej zwodniczym, a bankructwa 
przemysłowców i fabrykantów nie schodzą 
z porządku dziennego, większa zaś własność 
bardziej niż w Galicyi zagrożona w utrzyma­
niu ziemi.

Ujemne objawy ekonomiczne, o których 
nam zewsząd donoszą, mogłyby mieć charak­
ter przejściowego przesilenia, gdyby rząd w czę­
ści z niedbalstwa, w części z tendencyi wro­
giej krajowi, nie dążył do tego, aby kraj nad­
wiślański postawić na niższym stopniu, niż 
rdzenne prowineye cesarstwa. Charakterysty- 
cznem jest, że kiedy w Rosyi zakładają banki 
szlacheckie, w Warszawie Towarzystwo kre­
dytowe ziemskie nowych doznaje śeieśnień 
i obostrzeń; natomiast wprowadzono w życie 
na modłę czysto rosyjską Bank włościański, 
jako wielkiego niwelątora a zarazem jako na­
rzędzie do prób kolonizacyjnych. Zaciężył nad 
Królestwem od lat kilku najbezwzględniejszy 
i najbardziej tendencyjny systemat. Po za 
Bugiem w zabranych prowincyach wystarczają 
ukazy* zabraniające nabywania lub dziedziczenia 
dóbr katolikom polskiego pochodzenia; w mno­
gości procesów, wytoczonych przez rząd o obej­
ścia tego zakazu, szablonowe wyroki przecinają 
wszelkie kontrakty i umowy zawarte od lat 
kilkunastu, i działają wstecz. Lecz po za kon- 
trybucyą i prohibicyjnemi ukazami przeciw 
polsko-katolickim właścicielom, mniej się może 
w tej chwili daje tam uczuwać ten ucisk co­
dzienny, te szykany ustawiczne, które na każ­
dym kroku życie czynią nieznośnem nad W i­
słą. Być może, że ta różnica ztąd pochodzi, 
iż w zabranych prowincyach dzieło rusyfika- 
eyi znacznie naprzód posunięto, a wśród lu­
dności zwłaszcza małoruskiej i ukraińskiej 
żywioł polski jest jednym tylko ze składni­
ków społecznych, znacznie osłabionym, kiedy 
w Królestwie jest on rdzennym i jednolitym. 
Tu więc całym taranem uderzono —  i tu sku­
piła się obecnie akcya najskrajniejszych czyn­
ników urzędowej propagandy narodowej i re­
ligijnej. Prozelityzm ten przybiera coraz gro­
źniejsze rozmiary i używa coraz to niegodziw- 
szych, zuchwalszych środków.

Opowiadają, że cesarz Aleksander III  pod­
czas swego ostatniego pobytu w Królestwie 
z upodobaniem patrzał na włościan polskich 
i miał wyrazić ża l, że tak dorodny i dobry 
lud nie jest prawosławnym. S i fabuła vera  
jenerał gubernator Hurko miał oświadczyć 
monarsze, iż jeżeli pozostanie na czele rządu 
w tym kraju, to do dziesięciu lat stanie się 
zadość życzeniu Cara i prawosławie zaszcze- 
pionem zostanie wśród ludu.

Zbyt śmiałe przyrzeczenie ma być podstawą 
obecnego systemu, który z innych względów 
okazuje zaniedbanie i nieudolność w normal­
nych sprawach administracji kraju. Jeśli 
okrom resztek unitów na Podlasiu, o których 
doli pisać już niepodobna, bo brak dość czar­
nych barw —  prozelityzm prawosławny nie 
sięgnął do ludu łacińskiego, to rozlewa on 
się w najrozmaitszy sposób za pomocą szko­
ły, szpitala, towarzystw dobroczynnych, które 
z polsko-katolickich fundacyj przechodzą ry­
czałtem w ręce popów i zakonnic schizmaty- 
ek ich , często wbrew wyraźnej woli donato­
rów. Jest jeszcze inny okrutny środek na war­
stwy średnie, na resztki tych Polaków, którzy 
dotąd nie zostali wyrugowani z jakichkolwiek 
rządowych posad; „Albo stracisz miejsce, albo 
przyjmij prawosławie" —  oto nowe la borsa 
o la v ita ,  jakie wypowiada istny bandytyzm 
czynowniczy i stosuje do katolików w służ­
bie państwa.

Niestety, niezawsze ta groźba odjęcia osta­
tniego kawałka chleba chybia celu —• a wła­
śnie donoszą nam o kilku smutnych wypad­
kach, w których zagrożeni utratą miejsc nau­
czyciele i niżsi urzędnicy uledz mieli namo­
wom podstępnym i obietnicom protekcyi.

Wiemy, że te wypadki są wyjątkowe i spo­
radyczne ; niema atoli dość słów wzgardy dla 
tych, którzy takich używają środków, i niema 
dość słów ubolewania i trwogi, ale także po­
tępienia wobec takiej słabości ulegających. 
Apostazya dla chleba, to rzecz w społeczeń­
stwie polskiem niebywała.

Jeśli się pojawia choć wyjątkowo dziś, dowód 
to zrozpaczenia, nędzy ogólnej, ale najbardziej 
dowód obniżenia moralnego. I  tu wschodzą 
skutki pewnych doktryn, szerzonych z obozu 
postępowego. Pod osłoną cenzury wychodzi 
w Warszawie kilka pism po polsku, szerzą­
cych nienawiść do Kościoła katolickiego ; pi­
sma te znajdują niestety szerokie koła czy­
telników w średnich i niższych warstwach 
społecznych, przemawiają w imię wrzekome- 
go postępu, w imię pseudo-pozytywnej umie­
jętności i podkopują to, co było ostatnią tar­

czą polskości, ostatnią rękojmią godności o- 
sobistej i uczuć moralnych, podkopują wiarę. 
Pod hasłem walki o byt postępowcy war­
szawscy podniecają w społeczeństwie ubogiem, 
uciśnionem, żądze materyalnego dobrobytu i 
zawiści społeczne. Oddziaływanie przeciw tej 
propagandzie niemożliwe, bo cenzura rosyjska 
stawia tu zapory. Niemało także i nasi po­
stępowcy z tej strony kordonu do tego zobo­
jętnienia religijnego się przyczyniają, gdy 
w pismach, które do Królestwa nie idą, ale 
wieści o nich tam docierają, głoszą z naj­
gorszą wiarą, że Rzym Polaków poświęca, że 
ufać w obronę Stolicy św. nie można, że ka­
tolicyzm b y ł, jest i będzie przeszkodą roz­
woju narodowego. Fałsze te i takie nauki 
pomnażają indyferentyzm religijny i ścielą 
drogę dla propagandy schizmatyckiej.

Na fałsze szerzone tego rodzaju nie dozwala 
odpowiadać sama roztropność, bo usiłowania 
i informacye o stosunkach Kościoła katolic­
kiego w Polsce, zarówno jak rękojmie zaspo­
kajające nas co do skutków układów, wyma­
gają z natury swojej ścisłej dyskrecyi. Chcieć 
wszystko wygadać, to wszystko zepsuć —  a 
tego zdają się domagać ci, co szerząc z umy­
słu ciągłe niepokoje o rzecz, o którą im naj­
mniej chodzi, bo o wiarę— pragną jakąś wy­
wołać krucyatę piór i krzyku nie w obronie 
unitów i Kościoła katolickiego pod rządem 
rosyjskim, ale przeciw Rzymowi i Papieżowi. 
Niebaczny lub zbrodniczy jest taki sposób 
agitacyi wobec najtrudniejszych do załatwie­
nia kwestyj dyplomatycznych, od których za­
wisło pytanie: czy katolicyzm otrzyma pod 
rządem rosyjskim modus vivendi, czy też je­
szcze spieszniej bez żadnego hamulca odda­
nym zostanie na pastwę propagatorów pra­
wosławia.

Po odwiedzinach Cesarza niemieckiego 
w Petersburgu — Kijów będzie widownią u- 
roczystości dziewięćset-letniej rocznicy chrztu 
Włodzimierza W ielkiego. Panslawizm, który 
cofać się w tej chwili musi na polu polity- 
cznem wobec wznawiania dawnej przyjaźni 
dwóch rodzin panujących, zamanifestuje się 
tem silniej w duchu cerkiewnym. Słychać, że 
jeżeli stawią się w Kijowie pobratymcy sło­
wiańscy i współwiercy prawosławni, przyjęci 
będą jako goście. Niemniej uroczystość ta 
w Ławrze peczerskiej, w prastarej stolicy 
ruskiej ma przybrać znaczenie wzbudzonego 
na nowo, a daleko sięgającego zelotyzmu cer­
kwi urzędowej rosyjskiej.

Jakoż od czasów wielkiej reformy, która 
przeobraziła bizantyńską schizmę w urzędowy 
kościół caropapizmu, od czasów Piotra W. i 
Katarzyny, nigdy silniej nie występował ten 
duch zelotyzmu. Prawosławie bywało zawsze 
w ustroju państwa rosyjskiego środkiem, ja­
kim się samodzierstwo posłagiwało —  dziś 
dorasta ono do miary celu. Gdy za cesarza 
Mikołaja cały episkopat prawosławny stano­
wił, jak mówi Custine, rodzaj pułku dobrze 
wyćwiczonego w karności, a raczej jeden wię­
cej oddział policyi państwowej —  lecz okrom 
form w warstwach wykształceńszych panowa­
ła zupełna niewiara wraz z lekceważeniem i 
niemal pogardą dla duchowieństwa —  dziś 
Rosya ma rząd na wpół teokratyczny. Czy re­
ligijność na tem zyskała, czy suma wiary się 
wzmogła, czy z próchna schizmy nowa za­
błysła iskra do Boga podnosząca? to inne 
pytanie, na które dają przeczącą odpowiedź 
ci, którzy, jak słynny powieściopisarz Tołstoj 
lub filozof Sołowiew. są przedstawicielami wyż­
szego rozwoju duchowego i intelektualnego. 
Tołstoj tworzy nową r e lig i| na podstawach 
Ewangelii, ale poza wszelkim ustanowionym 
Kościołem ; — Sołowiew zbliża się do katoli­
cyzmu —  obaj najgłębsi myśliciele rosyjscy 
wykazują zupełną próżnię schyzmy i stwier­
dzają, co na początku stulecia wielki znawca 
Rosyi de Maistre wykazał, że spdłeczność ro­
syjska nie poznała dotąd zasad i prawideł 
Chrystusowych, że cerkiew prawosławna przy­
niosła jej tylko formy bez ducha. U  spodu 
również czczość i próżnia prawosławia oka­
zuje się z rosnących wśród ludu sekt, z roz­
woju roskołu, z fanatyzmu starowierców, bez- 
popowców, oraz stundyzmu. Szukanie to pra­
wdy —  dowodzi tylko głodu wiary, religijnej 
natury ludu rosyjskiego, która nie znajduje 
zaspokojenia.

Cały ten przeto prozelityzm na zewnątrz 
ku Polsce, ku braciom Słowianom zwrócony 
wrogo —  nie jest mocen wstrzymać rozkładu 
wewnętrznego, zaspokoić wykształceńszych u- 
mysłów lub prostaczą wiarę ludu —  albo roz­
broić nihilizm, ale ma dosyć s iły , aby stać 
się programem rządu, aby owładnąć i kiero­
wać szeregami czynowników, tworzących kastę 
pokrewną kaście popów.

Nigdy też bardziej na sztandarze Rosyi

nie były wypisane godła propagandy i zasa­
dy teokratyczne. W  nich szuka caryzm, szuka 
konserwatyzm rosyjski rękojmi i ostoi.

Pod koniec stulecia, który od swego po­
czątku, naznaczony piętnem indeferentyzmu, 
przebywał rozliczne walki w zakresie myśli 
i w zakresie politycznego działania na oba­
lenie wszelkiej wiary —  dziwny zaiste obja­
wia się fenomen, najsilniejszej afirmacyi pier­
wiastku religijnego, jako fandamentu tronów 
i całego porządku.

W Niemczech młody monarcha, wychowa­
ny przez nauczycieli wolnomyślnych i bezwy­
znaniowych, wyrosły wśród wrażeń z Kultur- 
kampfu —  manifestuje obok militaryzmu re­
ligijność niemal purytańską i zrywa nawet 
odwieczny węzeł, jaki łączył jego ród z sektą 
masońską, dlatego, że ma antichrześciańskie 
dążności. W  Rosyi car surowych obyczajów, 
chcący cofnąć bieg cywilizacyi o dwa wieki 
wstecz poza epokę Piotra Wgo, podnosi trój- 
ramienny krzyż, jako godło swej potęgi i 
swych dążeń. Tu i tam cały system państwo­
wy zapowiada się z tego poswatu militaryzmu 
z teokratyzmem. Niestety tu i tam afirmacya 
ta religii, jako głównej zasady politycznej —  
nie płynie z czystego źródła chrześciańskich 
prawd, które stawiają zarówno władcom, jak 
i ludom granicę w prawach Bożych, niezmien­
nych i wyższych^ niż racya stanu i wszech- 
władztwo państwowe. Nie budować i utrwa­
lać jej powołaniem, ale łamać i niszczyć to, 
co celom politycznym stoi na przeszkodzie. 
A zatem wobec niej nakazaną jest więcej niż 
kiedykolwiek baczność roztropna i wytrwałość 
nieznużona.

KORESPONDENCYA „CZASU".
Berlin 5 lipca.

(J )  Ostateczne decyzye co do spotkania się ce­
sarza Wilhelma z carem Aleksandrem nie zapadły 
jeszcze. Podłng dotychczasowego plann cesarz ma 
się ndać 14go b. m. na królewskim jachcie „Hohen­
zollern" wprost do Kronstadtu. Spotkanie się obn 
monarchów w jednym z portów niemieckich nie 
było nigdy projektowanem.

O odwiedzinach cesarza Wilhelma w Wiedniu 
i Rzymie lub o spotkaniu się z cesarzem austrya- 
ckim i królem włoskim na innem jakiem miejscu 
dotychczas nic niewiadomo.

Podsekretarz w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych Herrfurth zamianowany został ministrem sta­
nu i ministrem spraw wewnętrznych. Obecny mi­
nister był dotychczas pierwszym urzędnikiem by­
łego ministra Puttkamera. Nie wypada ztąd jednak­
że koniecznie analogia ich zapatrywań, chociaż 
takowa jest prawdopodobną. Wszystkie stronni­
ctwa powitały nowego ministra bardzo sympaty­
cznie. Czy je nadzieje zawiodą, nie trudno jednakże 
odgadnąć, gdyż przypuszczać należy, że w syste­
mie Pattkamerowskim nie zajdzie żadna zmiana; 
będzie on o ile możności obostrzonym jeszcze.

Ludność Alzacyi i Lotaryngii spodziewała się, 
że publiczne skargi nad szkodliwemi skutkami 
przymusu paszportowego spowodują jego zniesie­
nie lub przynajmniej ulżenie. Spodziewano się 
tego tembardziej, że namiestnik miał się oświad­
czać przeciwko przymusowi, a cesarz Fryderyk 
miał go nazwać pomyłką. Wreszcie p. Petri, je ­
dyny niemiecki poseł z Alzacyi i Lotaryngii, podczas 
ostatniego swego pobytu w Berlinie oświadczył się 
także przeciwko przymusowi, co spowodowało 
Nationalliberale Correspondent do objaśnienia, jak  
międzynarodowa komunikacya przez przymus u- 
cierpiała, jak  nietylko francuskie, ale i niemie­
ckie interesa zwłaszcza w Alzacyi i Lotaryngii 
nim są dotknięte, jak  wreszcie nowe przepisy po­
nownie pogorszyły, polepszone w ostatnich cza­
sach cokolwiek, stoBunki.

Przeciwko powyższemu artykułowi zwróciła się 
Nordd. Allg. Ztg  z zwykłą bezwzględnością w ar­
tykule, w którym kilka nadzwyczaj charaktery­
stycznych znajdujemy punktów. — Po wstępie 
„o wielkiej internacyonalnej polityce" organ kan­
clerski pow iada: „Swego czasu nie wzięliśmy Al­
zacyi i Lotaryngii dla zaspokojenia uczucia serca, 
ale z powodu trzeźwego utylitarnego obrachowa- 
nia. Nie miłość do mieszkańców i t. d." D ale j: 
„Miłemby było nam, gdybyśmy oprócz powyższego 
(militarno - utylitarnego) celu, w zfrancuziałych 
współziomkach naszych, którzy długo żyli p o d  
o b c e m ,  l e k c e w a ż ą c e m  i p o g a r d z a j ą c e m  
n i m i  p a n o w a n i e m ,  rozbudzić mogli poczucie 
honoru, że są Niemcami."

W dalszym ciągu kanclerz skarży się , że Al- 
zacya nic nie zrobiła, by pozyskać względy pań­
stw a, a przy staraniach państwa o miłość brater­
ską zachowała się zimno i t. d. Oprócz tego or­
gan kanclerski zapowiada n o w e  i t r w a ł e  ś r o d ­
k i. Przyznać trzeba, że państwo dziwne obiera 
środki do pozyskania serc zfrancuziałych swych 
współziomków. Zadziwiającą jest otwartość organu 
kanclerskiego, który dotychczas pisał tylko o wy­
zwolonym z pod panowania francuskiego niemieckim 
ludzie. Ileż to razy, n. p. dwa lata temu przy o- 
kazyi wielkiej rewii cesarskiej w Strassburgu, nie 
słyszeliśmy o nadzwyczajnej miłości Alzatczyków 
do nowego państwa i do dynastyi cesarskiej? — 
Wówczas Nordd. Allg. Z tg  znała rzekomo tylko 
kilku agitatorów francuskich, którzy bezowocnie 
starali się podburzać wierny lud Alzacyi. Jeżeli 
organ kanclerski rządy francuskie w Alzacyi na. 
żywa lekceważące i szydzące, jakiż sąd powinie*;-
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cyjno-lekaraką, odwieziono je do zakładu medycyny
sądowej.

—  Emigracya. Komisarz policyjny p. B alick i przy­
trzymał wczoraj popołudniu kilku włościan na stacyi 
kolejowej w Płaszowie, którzy chcąc ominąć Kraków, 
zdążali via  Oświęcim do Ameryki. Przytrzymani po­
dali, że do wychodżtwa do Ameryki namówił ich 
izraelita Kiwa Kraus, z Łukawca, który podróżując, 
werbuje ustawicznie włościan do podróży zamorskiej

—  Karol Wyszyński, żołnierz wojsk polskich z r. 
1831 w oddziale jenerała Prozora na Litwie, wygna­
niec z Prus, urodzony w 1810 r. w Kalwaryi, gub. 
Augustowskiej, zmarł d. 7 hm. w krak. Tow. Dobr.

—  Na kolonie wakacyjne  d la  dzieci krakowskich  
złożyła osobą,, niechcąca być wymienioną^ za pośre­
dnictwem X. kan. Foxa 25 złr.

— Na dochód kolonij wakacyjnych dla dzieci kra 
kowskich odbędzie się w środę d. 11 lipca w Parku 
krakowskim koncert chóru akademickiego pod kie­
runkiem p. W. Barabasza z udziałem p. M. Fontany 
i dwóch orkiestr wojskowych. Program podamy w ju 
trzejszym Nrze.

—  Z nad Wisły. Gdy praed dwoma wiekami Pol 
ska była zalaną przez Szwedów, Kozactwo i Tatarów, 
bliska zupełnego pogrążenia w przepaści — po cu 
downej obronie Częstochowy, po walkach bohaterskich 
drużyny Czarnieckiego ocalona od zguby — wtedy 
nieszczęśliwy król Jan Kazimierz uczynił we Lwowie 
ślub, ofiarując to Królestwo Boga Rodzicielce i ogła- 
sząjąc ją  Królową Polski. Ślub ten podzielił cały na 
ród — i przez wiek XVII cześć Matki Boskiej, dnie 
uroczyste Jej nabożeństwu poświęcone bywały naju- 
roczyściej święcone. Zwłaszcza zaś odpust Porcyunku- 
ły d. 2 sierpnia zwykł był gromadzić w miejscach 
cudownych i przy klasztorach reguły św. Franciszka 
tłumy szlachty. Zwolna stary religijny obyczaj po­
szedł w zaniedbanie. Gromadzą się tysiączne tłumy 
ludu wiejskiego na odpusty — z wyższych stanów 
zdarzają się często pielgrzymki i dewocye do miejsc 
cudami słynnych, ale zwykle nie w czasie odpusto­
wym, aby uniknąć ścisku. Przeszłego roku 0 0 . Ber­
nardyni w Kalwaryi Zebrzydowskiej urządzili nabo­
żeństwa i świetny obchód kcronacyi obrazu Matki 
Boskiej, tylu cudami w tern miejscu słynnej. Mimo 
ważności tego aktu i obecności pasterzy i książąt 
Kościoła —  zebranie obywatelstwa i udział szlachty 
nie był tak licznym, jakby się spodziewać należało, 
jakby tego wymagała łączność szlachty z ludem,zwła­
szcza przy ołtarzach Pańskich. Grono obywateli z o- 
kolicy podjęło myśl w duchu starych tradyeyj odno­
wić pobożne zebrania na Porcyunkułę w Kalwaryi 
Zebrzydowskiej. W tym celu postarano się już o przy 
gotowanie mieszkań, a 0 0 . Bernardyni oczekują zja­
zdu obywatelstwa z różnych stron. W murach kla­
sztornych zamierzają oni w wilią dnia odpustu przy­
jąć zaproszonych już 50 obywateli wspólnym obia­
dem. Poczem nastąpią obchody dróżek po górze kal- 
waryjskiej, a nazajutrz uroczyste nabożeństwa. Pięk­
na to myśl, która może zjednać mnogie błogosławień 
stwa dla tego stanu, tylu zasługami wobec Kościoła 
słynnego.

—  Budowa teatru we Lwowie. Pełny komitety zaj­
mujący się budową teatru we Lwowie^ nie zgodził 
się na budowę teatru na esplanadzie wałów Hetmań­
skich i placu Goluchowskiego, natomiast polecił pod­
komitetowi technicznemu, aby przedstawił inne place, 
z szczególniejszem uwzględnieniem placu, jaki powstać 
może po zdemolowaniu realności pp. Brajera, Bocheń­
skiego i Nuhlika (na osi ulicy Marszałkowskiej). Za 
ten obszar musiałoby miasto zapłacić 331,000 złr. 
Może wszakże otrzymać za skrawki niepotrzebne tych 
gruntów 79,000 złr., a za materyał z rozebranych 
realności kwotę 27,000 złr., zostaje więc pokaźna kwo­
ta 225,000 złr. Odliczając jeszcze idealne cyfry, jak 
np. wartość gruntu każdego, któryby gmina musiała 
dać pod teatr, w kwocie 70,000 złr., oraz wliczając 
30,000 złr. oszczędzonych przez to, że miasto nie 
będzie potrzebowało przekładać koryta Pełtwi, wybie­
rając plac na osi ul. Marszałkowskiej, otrzymamy 
zawsze poważną kwotę 125,000 złr. za plac pod 
teatr we Lwowie.

—  „Dziennik Polski" pisze: Miejscowe dzienniki 
podały wiadomość, że burmistrz miasta Stanisławowa 
nadesłał temi dniami dymisyę swą do Wydziału kra­
jowego i że tamtejsza Rada miejska ma być rozwią­
zaną. Nie chcieliśmy tej wiadomości powtarzać, nie 
przekona' szy się o jej prawdziwości.

Niestety, rzeczywiście Wydział krajowy uchwalił 
na piątkowej seśyi odnieść się do Namiestnictwa o 
rozwiązanie Rady miasta Stanisławowa i o ustanowie­
nie tymczasowo komisarza rządowego w miejsce bur­
mistrza, gdyż wobec zachowywania się dzisiejszej 
większości Rady miejskiej nie mógłby być pewnym, 
że gospodarka fanduszami miejskiemi będzie prawi­
dłową.

—  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kniażpol, w powiecie dobromilskim, na re- 
stauracyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

— Z m ow a SZynkarzy. Stowarzyszenie szynkarzy 
wiedeńskich nosi się z zamiarem urządzenia kartelu, 
celem wyzyskania nowego podatku wódczanego i 
odbicia wszystkiego z lichwą na kieszeniach konsu­

mentów. W tym celu zwołane ma być wielkie zgro­
madzenie wszystkich szynkarzy. O celach tego zgro­
madzenia tak mówi rozesłany, zamiast zaproszenia, 
cyrkularz: „Wskutek nowej ustawy wódczanęj inte­
res szynkarski wymagać będzie więcej niż dwakroć 
zwiększonego kapitału obrotowego, a przy jednako­
wym odbycie będą też i straty większe. By w tej 
ciężkiej walce o byt stworzyć ile możności stosunki 
uregulowane i odwrócić niebezpieczeństwo grożące 
naszej egzystencyi, okazuje się przedewszystkiem po­
trzeba regulacyi cen sprzedaży, ażeby przez pokątną 
konkurencyę jednostek ceny nie były zredukowane 
do takiego poziomu, któryby uniemożliwiał wszyst­
kim producentom wódki żyć z tego zarobku. Musi 
więc być dążnością każdego pojedynczego stworzenie 
jednolitego cennika dla sprzedaży en gros i en de­
tail, któryby od 1 września b. r. wszedł już w życie, 
inaczej przyszłość nasza będzie wcale nie do poza­
zdroszczenia."

— W Lipsku znaleziono w tych dniach na półno- 
cnem przedmieściu w pobliżu starej gazowni trzy ob­
szerne groby poległych w walnej bitwie pod Lipskiem 
1813 roku itd. Polegli byli przeważnie Polakami, 
Rosyanami i Francuzami. Prawdopodobnie należeli o- 
ni do oddziału Dąbrowskiego, jako i do rosyjskich 
korpusów Sackena i Langerona i do francuskiej dy- 
wizyi Durota, które tu walczyły przed południem 
dnia 13 października t. r. Podług szacunku są to ko­
ści około 2000 trupów. Będą one złożone w nowym 
wspólnym grobowcu na starym północnym cmentarzu.

— S io s t ra  Jadwiga. Germania donosi, że w o- 
statnich dniach choroby cesarza Fryderyka III po­
wołane zostały do czuwania przy łożu chorego mo­
narchy Siostry Boromeuszki z klasztoru św. Józefa 
w Poczdamie, a między niemi Siostra Jadwiga, z do­
mu księżniczka Radziwiłłówna. Pismo wspomnione do­
daje, że zarówno sędziwa cesarzowa Augusta, jak i 
cesarzowa Wiktorya, tudzież zmarły szlachetny cesarz 
Fryderyk III byli gorącymi zwolenikami zakonu Bo- 
romeuszek i Sióstr Miłosierdzia.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przyaresztowała: Głowackiego Władysława, nałogo­
wego złodzieja z Krakowa, za kradzież cukiernicy 
srebrnej; Skakulskiego Karola z Nowej wsi, za u- 
szkodzenie drzew morwowych przy ulicy św. Gertru­
dy; Gandora Jana z Biały, za kradzież i oszustwo; 
Mardyłę Maryannę z Lusiny, za kradzież dwu para­
soli; Bazylewicza Jana z Krakowa, za kradzież bu­
tów; Suskiego Michała z Bronowie, za oszustwo; 
Fraderę Feliksa, 27 lat, z Krakowa, nałogowego zło­
dzieja kieszonkowego, za uwijanie się w ubraniu ko- 
biecem po kościele SS. Felicyanek na Smoleńsku za 
kradzieżą; 23 osób za pijaństwo a 10 za żebranie.

Żołnierz policyjny Sroka złożył w policyi parasol, 
który znalazł w niedzielę rano w Rynku głównym; 
zaś kapral policyjny Zając przytrzymał dnia tego 
samego Maryannę Mardyłę z Lusiny za posiadanie 
dwu parasoli, które skradła na szkodę niewiadomych 
właścicieli.

W sobotę wieczorem zmarła nagle kucharka Kata­
rzyna Kozbiak w kościele Karmelitów na Piasku. 
Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny sądowej.

Repertuar teatralny.
We wtorek lOgo: Pierścień rodzinny, operetka 

w 3 aktach, Audrana.
We środę l ig o :  Baron Cygański, operetka w 3 

aktach, Straussa.
We czwartek 12go: B łazen  królewski, operetka 

w 3 aktach Mullera.

— Dnia 7 i 8 lipca przeważnie pochmurno, od cza­
su do czasu deszcz; termometr doszedł d. 8 od 12-8 
do 21*8 C. Barometr poszedł w górę; o gedz. 7 rano 
dnia 9go stan jego był 742 6 millim., term. -f-14-5 C. 
Wiatr północny.

— We wtorek dnia lOgo lipca: Amalii p. i Feli­
cyty.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Institut de France . Na jednem z ostatnich posie­

dzeń Academie des Inscriptions et belles lettres 
p. Chodżkiewicz zdawał sprawę z badań p. J a n a  
Nep.  S a d o w s k i e g o  w przedmiocie dróg handlo­
wych greckich i rzymskich na obszarze ziem polskich. 
Wyniki tych poszukiwań i ściśle umiejętna metoda, 
która do nich doprowadziła naszego uczonego, zje­
dnały sobie rzetelne uznanie tej najwyższej instytu- 
cyi naukowej we Francyi.

Z lite ra tu ry  p raw niczej .  Jako dodatek nadzwy­
czajny do Nru 6 K roniki prawniczej\y załączoną zo­
stała praca,, nosząca tytuł: „O zasadach postępowa­
nia sądowego w sprawach hipotecznych podziałów 
posiadłości tabularnych." Jest,to odczyt p. Mieczy­
sława S z y b a l s k i e g o ,  wygłoszony na posiedzeniu 
Towarzystwa prawniczego krakowskiego w dniu 28 
maja by. Praca ta, obejmująca 40 stron w większej

ósemce, ma na celu przyczynienie się do wszechstron­
nego zbadania zasady w postępowaniu przy hipote­
cznych podziałach posiadłości tabularnych w zwykłym 
toku instancyj sądowych. Ważna ta kwestya, wypro­
wadzona tak gruntownie przez autora pod ocenienie 
szerszego koła prawników, doczeka się może usta­
lenia zasad postępowania, dopóki stanowcze uregulo­
wanie takowych nie nastąpi w drodze ustawodawczej, 
co byłoby rzeczą nader pożądaną.

(z) M iędzynarodowa w ys taw a  sztuki w Mona­
chium, która z początkiem czerwca hr. została o- 
twartą, liczy już według pierwszego wydania katalo­
gu przeszło 3200 utworów. Żałować należy, że z ar­
tystów polskich tak niewielu nadesłało swe prace; 
a przecież była. to dobra sposobność do okazania 
światu, jak w ostatnich czasach rozwinęło się u nas 
zamiłowanie w tym kierunku.

Wiemy o tern dobrze, że na wystawę taką przyj­
mowane bywają tylko utwory wybitniejszej wartości, 
ale przecież na takie zdobyć się mógł niejeden 
z naszych malarzy, których nazwisk niestety nie znaj­
dujemy w katalogu. Do tych, którzy pospieszyli z na­
desłaniem swych prac, należą: M a t e j k o ,  S i e m i ­
r a d z k i ,  B r a n d t ,  C z a c h ó r s k i ,  E j s m o n d ,  
W y w i ó r s k i ,  J a s i ń s k i ,  K l e c z y ń s k i ,  K o w a l ­
s k i ,  R y s z k i e w i c z ,  S w i e r z e w s k i ,  Szerner ,  
S z y m a n o w s k i .  Oprócz wymienionych podaje ka­
talog nazwiska trzech artystek polskich, których pra­
ce przyjęto na wystawę. Należą do nich panny: B i­
l i ń s k a ,  D u l e m b i a n k a  i O l g a  B o z n a ń s k a ,  
córka obywatela naszego miasta, a siostra znanej już 
w świecie muzykalnym pianistki, o której z wielkie- 
mi pochwałami pisały niedawno dzienniki zagraniczne.

,> D A K t a n ( a l e  p e e h a -

N A D E S Ł A N E .  (1419-4-10)

Administracya K uryera krakowskiego z dniem 
1 lipca 1888 przeniesioną została do biura W ła­
dysława Grabowskiego nl. Wiślna pałac Nr 7.

N A D E S Ł A N E .  (1503-1-4)

Dr C zesław  Górski
b. operator kliniki chirurgicznej, lekarz ordynu­
jący oddziału w szpitalu dla dzieci św. Ludwika, 

zamieszkał w mieście Bodmi.

N A D E S Ł A N E .  (1522-1-12)

Krajki z płótna szmirglowego.
najlepszy środek do czyszczenia machin i przed­
miotów metalowych, rozsyła w paczkach 5 kilo 
2 złr. 80 cent. opłatnie pocztą Rappold’s Naxos- 
S chm irge lw aaren fab r ik ,  Wien, V, P i lg ram gasse  22.

N A D E S Ł A N E .

N o w o ś ć  z w i e d e ń s k i e j  w y s t a w y  p r z e ­
m y s ł o w e j .  Hilzy do papierosów bez gumowania, 
wyrabiane przez p. Oskara Sommera w Wiedniu, 
nie są gumowane, lecz za pomocą specyalnej m a­
szyny, zwracającej na wystawie ogólną uwagę, 
bardzo trwale falcowane, nie mają zatem bez­
względnie żadnego przykrego smaku i szkodliwego 
zdrowiu zapachu gumy. Jej Ces. Wys. Następczyni 
tronu Stefania i Jego Ces. Wys. Arcyksiąię Karol 
Ludwik zaczczycili p. Sommera dłuższą przemową 
i wyrazili się o jego wyrobie bardzo pochwalnie. 
Za dobroć bibułek papierowych ręczy słynna 
w świecie firma Abadie w Paryżu.

S f A D B R ł A I l .  (816-28-?)

m

S Z C Z A W I O W A
napój oszeźwiajfcy stołowy,

skatsezsy hardzi aa kaazsi w aharahaoh uyf 
katarach tałądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Ostatnie wiadomości.
W Peszcie obiegają pogłoski o kompromisie mię­

dzy p. Tiszą i hr. Apponyi, a nawet o wstąpieniu 
tego ostatniego do gabinetu.

Na rozpuszczoną wiadomość, iż cofniętym zo­
stanie zakaz lombardowania wartości rosyjskich 
w banku państwowym niemieckim, nastąpiła w so­
botę zw yżka, zwłaszcza rubla. Już w niedzielę 
z powodu, i i  nie zdaje się , aby się wiadomość 
sprawdzić miała, objawiła się zniżka.

N. f r .  Presse zapisuje, iż plac ćwiczeń pod 
W arszawą, na którym właśnie odbywają się ma- 
newra skoncentrowanej artyleryi, zostanie uforty­
fikowany i zamieniony w ufortyfikowany obóz.

Podług dzienników peszteńskich i wiedeńskich, 
oto najświeższy przebieg sprawy rozwodu króla 
Milana. Biskup Niżu przybył do Wiesbadenn z li­
stem Synodu, któremu udać się miało zniewolić 
króla do cofnięcia żądania rozwodu i zadowole­
nia się separacyą. Mocą tego królowa zachowałaby 
ostatecznie wszystkie prerogatywy przywiązane do 
jej królewskiej godności. Król zezwolić miał na 
to, aby syn do dalszego rozporządzenia pozostał 
przy matce. Biskup Niżu ma sobie polecone po­
czynić królowej Natalii te nowe propozycye króla. 
W Belgradzie żywią nadzieję, że je królowa przyj­
mie. Jednak wydaje się to wątpliwem, sądząc po 
tem, co królowa w tych dniach mówiła; miała ona 
oświadczyć, iż powzięła ona stanowcze postanowie­
nie nie zezwolenia ani na rozwód, ani na separa- 
cyę już dlatego, że skazałoby ją  to na wygnanie, 
a Sie chce pozostać nieograniczenie po za krajem.

Z Berlina donoszą, że 6go b. m. cesarz Wil­
helm odwiedził cesarzową wdowę Wiktoryę. Ce­
sarz Fryderyk III miał zamiar przepędzenia pe­
wnego czasu w Strassburgu, cesarz Wilhelm ma 
to podobno wykonać. N ational-Z tg  zapisuje, że 
i książę Fryderyk-Karol cierpiał na raka i opero­
wany on został na ustach przez Dra Bergmanna, 
i a t  do śmierci, która z innych przyczyn nastą­
p iła, rak nie pojawił się. Mówią, że rząd pruski 
miał nie uznać względem królowej Natalii extery- 
toryalności w Wiesbadenie i że chce na tej pod 
stawie wydać jenerałowi Proticz następcę tronu, 
wskutek czego królowa miała się oddać pod o- 
piekę konsulatu rosyjskiego.

Donoszą z Berlina 7go b. m .:
Dzisiejszy Hofbericht oświadcza, iż wiadomość, 

jakoby pałac marmurowy otoczony został silnym 
kordonem, nie ma podstawy.

Szef jeneralicyi, jen. Caprivi, otrzymał z powo­
du ustąpienia z posady dotąd zajmowanej wielki 
krzyż orła czerwonego.

Książęta Antoni i Jerzy Radziwiłłowie udali się 
do dóbr swoich w Rosyi celem przyjęcia w. ks. 
Włodzimierza.

Z powodu nowego podziału Księstwa Poznań­
skiego na powiaty liczba polskieh komitetów po­
wiatowych z okazyi zbliżających się wyborów do 
sejmu pruskiego wzrosnąć musi z 26 na 41. — 
Liczba posłów pozostaje ta sama, co dotąd, t  j. 29.

Magistrat miasta Kiel ogłasza, że w d . 1 4 b.m. 
przybędzie do Kiel cesarz Wilhelm.

Neue f r .  Presse kończy artyku ł, poświęcony 
oświadczeniom N orda, które powyżej w przeglą­
dzie podajemy, słowy: „Rosya doznała już nie­
jednego rozczarowania i mniemamy, że obecnie 
także ulega zwodnemu złudzeniu."

Telegram biura korespondencyjnego z Rzymu 
donosi, iż zapewniają tam , że Papież przygoto­
wuje encyklikę o rozdziale Kościoła od państwa.

plasą ŻągąJ,
Aksye Banku g&lfe. dia handlu i jpras- 

mysłu w Krakowi!® . po 900 sir. — — — —

Losy.
Za sztukę.

118 91 119 25 L*ey miasta K rak o w a........................ 22 - SB 50
61 — 61 65 B a Stanisławowa . . . . 32 84 -
5 83 5 56 ,  Tow. austr. ozerwenego Krzyża 17 60 18 50
& 88t iż 17 9 56BA (kii

a a węgier. a a 12 50 13 60
1U 1< 10
1 40 1 60 W i i d e ń  7 lipca. 

Obligi długu państwa.
47.7, Renta papierowa . . . . .
47.7, a srebrna ........................

81 35 81 6'
81 25 Ł1 75 82 6i 82 80

1C 3 — 1(4 69 47, .  Błota ............................ 112 70 112 5*r
103 — 102 - ?yyi a papier, nieap....................

37i,7, Losy z roku 1854 po 25Gm.k.
96 66 86 85

90 10 91 25 134 50 135 -
99 50 100 50 47. „ „ I860 a 600 złr. 

47. a a I860 a 100 „
139 16 139 2'
141 - 142 -

89 50 90 75 a 1864 a 100 a 16-f - 168 60
a 1864 a 50 a 167 75 168 26

byi Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 151 — 152 -
42 25 S>3 25 47,* „ 9 B (za Ostbabn) 115 - 11.5 50
*3 — 
91 5» 82 59 Obligi indemnizacyjne.
84 60 95 r.o G s e o k ie ................... ....  107, podat 109 60 _ _

101 75 101 to Bukowińskie . . . .  „ n 102 50 — _
100 85 101 60 Galicyjskie...................  „ n 103 50 104 50
98 75 99 50 M oraw skie...................  „ „ 107 75 — —
90 -- 94 — Niższe-austryackie . . .  B 109 25 110 -

Wyższo-austryaokie . . » „ 
Salzburskie...................  g ,

__ ar ___ _
90 — 97 — 105 50 __ _
50 50 54 — S ty ry js k ie ................... 105 50 _ _
45 - 48 50 Siedmiogrodzkie . . .  77, ,  

Węgierskie . . . .
104 2f 105 25
105 - 105 75

100 — 101 — Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 
Akcye bankowe.

105 - 105 60

Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

109 — l n9 5f
211 50 213 - 210 50 241 *0
217 50 219 — 311 1 311 5
286 — 291 - 9 Bank węgierski . . .  200 , 303 - 303 60*

Rada związkowa niemiecka przyjęła projekt 
ustawy o asekuracyi na życie i w razie uszko­
dzenia robotników. Nordd. Allg. Ztg  ogłasza ten 
projekt.

Półurzędowe organa berlińskie dają pośrednie 
zaprzeczenie wieściom o układach z ks. Cumber­
land, oświadczając, że niema już o co się z nim 
nkładać, i że drzwi do układów przez lata były 
otw arte, a obecnie na wieczne czasy zamknięte- 
mi zostały. __

Dzienniki włoskie donoszą, iż podróż p. Cri- 
spiego do Karlsbadu opóźnioną została z powodu, 
iż w słynnem miejscu kuracyjnem w i e l k i  j e s t  
b r a k  m i e s z k a ń .

Prawica Izby francuskiej odłożyła na dzisiaj in- 
terpelacyę w sprawie znanego, skonfiskowanego 
okólnika Tir. Paryża, na który dzienniki republi­
kańskie powstają, nazywając go czynem podbu­
rzającym i śmiesznym.

Z Bukaresztu zaprzeczają, aby episkopat ru­
muński miał wziąść udział w uroczystości jubi­
leuszowej w Kijowie, i tw ierdzą, że był to pro­
sty wymysł.

Telegramy biura koresp.
Pary i  9 lipca. Na wczorajszym bankiecie 

w Rennes miał Boulanger mowę, której punkt 
kulminacyjny tkwił w wezwaniu do połączenia się 
wszystkich Francuzów w celu rozwiązania Izby i 
rewizyi konstytucyi dla dobra Rzeczypospolitej.

marsylia 9 go lipca. Projektowany meeting 
przeciw zatrudnianiu zagranicznych robotników 
nie mógł się odbyć z powodu bijatyki między 
narodowcami a socyalistami, jaka się wszczęła 
przy ukonstytuowaniu bióra. Kilka osób jest ra­
nionych. Policya musiała opróżnić salę.

Rzym 9 lipca. Włochy przystąpiły do kon- 
wencyi sueskiej.

Konstantynopol 9 lipca. Przedwczoraj o 
godzinie 10 wieczór otoczyła banda opryszków buł­
garskich, składająca się z 45 ludzi, g tacyj kole­
jową Bellova w Rumunii Wschodniej i uprowadziła 
ze sobą jako więźniów austryackiego poddanego 
Laendera, ajenta Towarzystwa Vitalisa, i Bandera, 
ajenta towarzystwa barona Hirscha. Obaj są oj­
cami rodzin i zostali bardzo pobici. Bliższych szcze­
gółów brak dotychczas.

Belgrad 9 lipca. W yjaśnianie przyczyn roz­
terek małżeńskich między królem Milanem a kró­
lową Natalią ze strony prasy zagranicznej wzbu­
dza tu zdziwienie. 2am iar królowej powrócenia do 
Serbii i objęcia tam nanowo czynnej roli, niezgo­
dnej z polityką kró la, zmusił Milana do trzyma­
nia królowej przez pewien czas zdała od kraju i do 
powołania następcy tronu do siebie. Król polecił 
wygotować akt państwowy, według którego za­
trzyma królowa wszystkie jej służące prawa pod 
warunkiem, iżby tylko na wezwanie króla przy­
była do kraju.

Czas trwania układu został oznaczony do chwili, 
w której następca tronu stanie się pełnoletnim. 
Następca tronn, który odbywa dalej studya w Niem­
czech, miał 4%  roku być pod nadzorem królowej, 
a następnie powrócić do ojczyzny. Królowa od­
rzuciła tę propozycyę i obrała przez to samo 
drogę rozwodu. Zachowanie się królowej potępiają 
ogólnie. Nawet Risticz wyraził swe ubolewanie 
z tego powodu. Jenerał Proticz ma miśyę przy­
wiezienia następcy tronu do Serbii, czemu się je ­
dnak królowa sprzeciwia.

Bukareszt 9 lipca. Były poseł Yacaresco 
został zamianowany posłem w Wiedniu. Poseł 
Ghika został przeniesiony z Belgradu do Aten. 
Ajent w Zofii Beldiman został zamianowany po­
słem w Belgradzie. Szef oddziału ministerstwa 
spraw zagranicznych Djuvara został zamianowany 
ajentem w Zofii.

Kuria. W i e d e ń  9 lipca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Kenta austr. papierowa opod. 81*4o- — 
Renta austr. srebrna opod. 82*65. — Kenta 4*/, 
złota austr. — *—. — 5*/, Renta anstr. papier, 
nieopodatk. 96 80. — Akcye Banku Anstr. Węg 
875 —. -  Akcye kredytowe 310*50. — Londyn 
124*90. — Napoleony- 9*90. — Dukaty 5*91. 
Marki 61*20—. — 5%fiRenta węg. papier. —*—.
4% Renta węg. złota —*—.-------Losy prem. węg.
—•—. — Obligacye indemn. galicyjskie —*—.— 
4*/.'/# Obligacye Poi. Kraj. galicyjskie—*—. -  
6% Listy zast gał. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let.

— 4 7 ,%  Listy zastaw. Banku kraj. g a l 
— . — Akcye L&nderbanku —*—. — Akcre 
kolei Karola Ludwika —*—. — Akcye kolei 
lwowsko - czemiow. —*—. — Akcye kolei połu­
dniowej —*—. — Ruble —*—. — Srebro —•

Usposobienie giełdy:
Berlin 9-go lipca. — Banknoty austryackie

163*60. r -  Krótki Wiedeń 163*10. — Banknoty ros. 
194*90. — 5%  Listy zast. Polskie 59*80. — 4% 
Listy Likw. Polskie 53*75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 86*87. — Akcye austr. kredytowe 159*37.
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Antoni Klobukoeezki.

K a r t  p tsea łę tzy  I p ap ria riw  p a b i l t z i y t h ,
9 lipca.

Waistly.
Bibie tosjjsim f i r n o m  za 100 . . . . . .
H ak i aisetioekis . . . . . . . . . . . .
Dskat ważny  ............................................  . . .
80-to frankówka ważna  ........................
L-parynl v a ź n y ................... .... ................................
Bubel srebrny obrączkowy................... ....

(M igi.
Es ICO tte. wart. hsSm. sprJas knpazs bież, 
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Pj# galieyj. pożyozka k ra jo w a ............................

i, „ „ . . . . . . . .
byś Oblig. komunalne galieyj. Banku krajowego . 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w- 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop..........................
L itiy  zastawne i dłułne.

Za 1.00 złr. im. wart. opróoz kuponu bież.
Łll,yt Listy zast gal. Banku krajowego . . . . 
4* » f, „ Tow. kred. z. we Lw. nleokr.
4* r • » * *  * * 41 lot.
4 V« *  * » •  n a n
byt 
byś 
byś 
8* 
tyi 
iń  
W  
t *
5*

ćJaśnsj

, Banka idpot. we Lwow. prem. 
s jł » „ » niepr.
sak. kra zie. w Krakowie 36 let.
H a n n  18 let.
a h n tt 20 lot.

■ a a a WtoŚĆ. W6 Lwowie

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L it A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr
„ i, Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
,  gaL Banku Hipot. we Lwowie B 200 „

m j»

fiSs. bss*

S s lr .^ C

A
5%

0epoa3teB-Buik . . . . .  809 iii.
Eseompt-Gesell. niż. austr. . 500 «
GaL Banku dla Han. i Pm. . 100 „
.Łsaatro-weg. Bank. (Nat-Bn.) 600 ,
U nlonbank..............................800 »
Verkehrsbank ogólny . . . 140 ,
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
Aibreshta . . . . .  800 ażr, be*: 
AHOld-Rume . . . .  900 
9onau-Dampteeh.-GeeelL 596 
Ferdynanda Nordbabn 1060 
Gal. Karola Ludwika . 910 
Koszyoko-Oderberg , . 900 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . .  900

» „ Lit. B. . 200 ,  u
Budolfa  ...................  200 * .
Siedmiogrodzk. I . . .  200 .  ,
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 ,  ,
BUdbabn (Lombardy). . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

b Nord-Ost . . . .  200 „ „
a Westb..................... 200 ,  ,

Listy zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 V.V, n n papier. . 50 lat
3*/, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
8% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6*/. Zakł. kredyt, krakow. . . 36 ,  
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
ó '/ t  » n n ti j i  •
5*/, B » I> II nowe 37 lat
4% B a »  » nowe 41 lat 
4%* „ ,  „ Ł . „ 52 lat
47,7, Gal. Banku krajów. . 517, lat 
5% a a HiP°t- a P™™- •
57, a a a _ a 40 lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko auet. Bod.-Credit-Anstalt

173 — 176 _
805 — 639 -

378 880 _
205 W. 205 92
161 50 162 60
92 75 93 25

181 60 
981 -  
2495

211 50 
141 -  
117 30 
164 
183 75 
191 £0 
176 6C 
91 71 

93 5 
24-7 — 
161 75 
154 
168 76

183 21 
833 -
9601 

911 76 
142 -  
217 5 
164 71
184 2 
191 1 
177 U 
2»2  -

94 CC 
250 -  
162 2: 
155 -  
169 15

127 60
101 60 
108 -  
90 — 
90 — 
90 —
93 20 

101 -  

101 -
90 76
94 30 
92 50

101 -  

98 50 
101 — 
101 -

128 -  
101 3 
103 50 
93 
97 -

101 6C
101 6C

94 70 
93 50 

191 2f 
99 5(

102 4' 
102 -

67, Węg. boty. Boden-Credit 
47, ■ Benku MIp. prem.

Priorytety kolei.
Albrechta
AlfOld-Fiume

. . SOO złr. 57,

. .900 .  a
Em. 1874 900 .

Doneu-Dampfboh. 100 i 900 ,  i 1/,
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47,

,  Mor.-8zląs. lin. 1871779 67,
GeL-Karola Lud. 1881 . 300 .  47,7, 

,  Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. 1879 . 900 
Lwow.-Czemiow. opodat. 800 

a nleop. .
Nordwestb. austr. . . .  900 

„ .  Lit. B 900
a E. 1874 900 

Rudolfa Salzkammergut 200 .
a z 1884 . . . . 100 zfc. 

Siedmiogrodzkie I . . 200 ,
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Sfidbahn (Lombardy) . 600 fr. « ,,

„ a złoi. 200 złr. 57,
Theissbahn-Gesell.. . 1000 ,  ,
Węg. gal. Łupków. . . 200 ,  B

„ „ a n  Ern.. 200 a .
a Nordost . . . .  300 a ,
,  a złotem . . 200 . ,
,  Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200 ,  ,

»
W
m
9

UL

byt 
4 y t

6 7.i,
57.
87.
8%

Losy.
b y t  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . Ił 100

a  Węgierskie . . I ł 100
.  Tureckie . . . tr. 400

Budowy bazyliki Bnda-Peszt złr. 5
K red y to w e ........................ n 100
C l a r y ................................. 9 42
37,. 7, Donau-Dampfsch. . 
In sb ruku ............................

9

n
105
20

Keglewicha................... .... 91 107,
Krakowskie . . . . . . • 20

ptaeę tędsję
102 - _  _
106 - 105 60

99 76 100 50
100 60 101 10
100 50 ------
113 - — —

101 63 102 -

99 50 99 9(
98 60 99 2C

101 75 — —
81 20 81 6(
88 60. 89 -

106 90 107 40
104 8. 106 30
133 — 133 60
124 7f i 96 -
91 10 91 7(

130 - ICO 7f
200 — 201 -
145 6 146 -
125 tO 1S6 -
102 76 108 5

98 5 99 -
88 88 60

1 98 - 98 5
125 5' 127 -
100 86 __  —
99 60 100 -

121 - 120 6C
141 60 142 -
129 80 130 20
20 7f 21 -

8 6: 8 90
185 - 186 7t
56 2{ 57 -

118 - 119 —
25 21 26 —
34 - ___—

21 V. 22 76

Ofner (miarta Budy). , . 
Paliły
Ozarwonago Krzyża austr.

Budolfa . . .
S a lm a ...................
Saizburskie . . . 
St. Genois . . . 
Stanisławowskie . 
47 ,7 .  Tryesteńskie 
47.
Waldsteina . . . 
Windisohgritsa

• ■ 
9

40
41
10
B

10
48 
10
49
90 

106
60
91 
11

Walmty.
Dukaty ważne . . . .  
90-frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

a *  •

a  e  •

a  a  a

marek 
rubli .

L w ó w  6 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 
57, Listy zast Tow. kred. ziem .

» » n u
57. a .  .a »
47.7, Bank. kraj. gal. . 51-letme 
57, Obligi kom. Banku kraj. galio. 
5*/, Obligi indem. gal. 107, podat.
47.7. a pożyszki krajowej . .

67 60 
66 25 
17 70 
12 56 
91 50 
62 50 
26 fO 
62 25 
82 — 

140 — 
70 60 
40 — 
62 50

6 91 
9 $0 

10 21 
19 47 
11 24 
61 22 

118 76

57.
f>

47.
57.

a
a
a
■

6 lipca.
Listy zastawne I ser.....................

a n Y * ....................
Listy likwidacyjne.......................

,  warszawskie I ser. . . . 
a m . . . .

B 9 9 * * *
Losy prem. rosyi. 100 rsr. 1864 r.

.  .  s a 1866 I.

53 60 
66 —  

18 10 
12 96 
82 -  
63 — 
27 60 
63 25 
84 — 

142 —

68 60

6 98 
9 91 

10 28 
19 52 
11 27 
61 27 

119 —

275 — 279 —
100 70 101 70
93 40 84 60

100 70 101 70
92 60 93 60
99 50 101 —

103 25 104 bJ
90 - 91 10

rub. kop. rub.jkop.

_ — ICO 40

90 20_ _, 99 75
1 — __ 97 40
! ------- 97 30

— — — «



€ZA8 z Wtorku 10 Lipca 1888,

Dla gospodarstw  w iejsk ich!
Nakładem Księgarni 

J. A. P e la ra  (H. C zerny) w Rzeszowie
wyszły w świeźem

J ed en astem  w yd an iu
je d jn e  w swoim rodzaju

Rejestra ekonomiczne
r a  pięknym papierze, w trwałej oprawie. 

Cena 3 złr. 50 cnt.

S rS 'T T yT . W incentego
C y b u l s k i e g o  R  jes ta  są oryginalny pra- 

0 9 ^  cą ś. p. znakomitego agronoma a wszystkie 
0 9 “  inne nas’adownictwem.

J. Bobreckiego Rejestra lasowe
w ydan'e t r z e c i e  poprawne, w oprawie.

Cena 1 złr. 30 cnt.
W  tejże K sięgarni sy do nabycia: D z’enniki 

robocizny w iętsze i m ńejsze. — Dziennik pie­
niężny pzy ch o d u  i rozchodu. — R aporta tygo 
dniowe. — R aporta dzienne. — Raporta lasowe — 
R aporta czynności gospodarczej. — Assygnary- 
usze. — 'Kwitaryusze. — Dziennik wydawania 
obroków. — Ksiyżeczki dla czeladzi folwarcz 
nej. — Ksiyżeczki dzierżawy gruntu dworskiego. — 
Spis robotników , jako też  wszelkie inne druki 
gospodarskie. (1521-1-3)
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie

Czesław Czyński
zaprzysięgły ces. kr. tłumacz sadowy 
i naucz. jęz. franc, w c. k. III  gimn. 
i szkole realnej, zawiadamia, że osiedlajyc 
się w Krakowie, ulica Batorego Nr. 26, przyjmie 
u c z n i a  z wyższych klas na pomieszkanie. 
Konwersacya francuska i nowy fortepian Schrei- 
bera. Łaskawe zgłoszenia tylko do końca lipca. 
A dres: Podgórze, ul. Kościelna 335. (1506-1-12)

W  K ry n icy
w realności „pod Krukiem,“ dwa domy 
piękne, wygodne i zdrowe położenie Miesz 
kania mniejsze i większe z kuchniami lub 
bez nich do wyboru. Usługa, pościel, stó 
do woli. — Ceny bardzo umiarkowane. 

(1505-1-4) Administracya.

Hotel Centralny
nowo wybudowany i z wszelką wygodą 
urządzony, przy placu Matejki n a  
K lep a rzu , otwartym został dla 
Szan. Publiczności od Igo lipca b. r. 

(1484-4-10)

Nieprzemakalne

OSŁONYakerproof na
WOZY

wszelkiego znanego ro d za ju ,
ASFALTOW A P I L Ś Ń  DACHOWA 

I KAMIENNA PAPA DACHOWA
w zwojach. (1682-11-)

P a g e t  & Co.,
pierwsza c. k. wyłyez. uprzywilejow. fabryka 

nieprzemakalnych materyj itd. itd. 
w Wiedniu, I., Riemergasie 13.

______ Ceny i próbki odwrotny pocztą.

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

k a s y
używane i nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, kra- 
ben, Brttunerstrasse 10. [1661-162 ]

Katalogi darmo i opłatnie.

Maiyocelskie
K ro p le  żo łądkow e.

zaaksmicł* tziatajacy na wszelkiego rodzaje 
efcorofcy żołądka.

X itsrów n*nj przy braku apa­
tyt®, iłaborfei żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbiłaniach, ko lkach , katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzeniu

c ji  flegmy, 
słoad  i womitach, p r  .

żołądka bólach
rom  itach, przy pochodzą-PCcych z żołądka bólach głowy, 

kurczach lub zatwardzeniach, prze­
ciążeniu żołądka potrawami i napo 
jami, przy robakach, cierpieniach

ionv, i
Cena flakoniku wraz z przepisem 
35 centów  auntr.

z Drzepi) 
pouwojni

j s u u ,  p i a j  lu u a n av /u , viui pioiuav.u
śledziony, wątroby i hemorojdach 
“  -  ' az z

• P< .  _
60 k r. Główny skład  u aptekarza

Karola Brady
W K ro m le ry ia  (K rem sle r) n a  M oraw ie  w  A u s try i 
Kroplo Mariozelskie nie są żadnym środ kiem tajem 
niczym. Części składowe tychże ©ą przy każdem 

flakonie na opisie użycia, wymienione 
Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Prawdziwe krople żołądkowe ma

Sfocelskie bywają czestokrotnie fałszowane i naśla 
owaue. — W dowod praw dziw ości tych kropi 

powinna każda butelka obwiniętą by<* w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone pow yżej oznaczonym  znakiem 
ochronnym  a przy każdem flakonie znajdować się 
powinien p rzep is  używ ania kropli, z wzmianką, że 
drukow any  je s t w d ru k a rn i 11. G uska w Kromie 
ryżu  (Kreuisier.)
Prawdziwe mam na składzie: w KRAKOWIE 

W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., E. Radler apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
km ar apt., J. Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. W iszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kćler apt., J . 
Kolassa ap t., — w BOCHNI M. G atty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA­
NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
J .  B iliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 
apt., — w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. Pie- 
pes apt.. — w KENTACH E. Sokalski apt., —■ 
w LIPNIKU A. Fuchs apt., — w LIMANOWY
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J . Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubow ski aptek., 
W. Filipek ąpt., — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski a p t . — w ŚTARYM 
SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer­
nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek ., — w TAR­
NOWIE W. L. Chodacki ap tek ., E. R ank aptek., 
M. A dler apt. „pod Aniołem“, — w WIELICZCE
B. Mieczyński aptek., — w WOJNICZU Nodzyń- 
ski apt., w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J .  Herdliczka aptek.

_____________ (1322-24-52) _____________

R ^ C .

W  AO metr. □ potrzeba =  I ko =  1 złr. 50 c. w. a.

Franciszka Christopha
poły skowy lakier na podłogi,

b e zw o n n y , n a ty c h m ia s t  s c h n ą c y  i  tr w a ły ,
8“ i?r?T ?nie P°k°'.! zostawiając ich w używaniu, gdyż unika się niemiłego zapachu i wolnego lepiącego schnięcia, właściwego 

farbie olejnej i lakierowi olejnemu. Przytem  użycie je s t tak  proste, że smarowanie może każdy robić. Podłoga może być na mokro wy­
ta rtą  nie tracąc połysku. Należy rozróżnić: J

kolorowy połyskowy lakier na podłogi
zółto-hrunatny 1 machoniowo-Iirunałny,

kfńry znpehne gotowy do smarowania wygląda ja k  farba olejna i zarazem daje połysk, dlatego da sie użyć na starej lub nowej podłodze. 
Wszelkie plamy, dawniejsze posmarowanie i t. p. zakrywa zupełnie; i

czysty (lub niekolorowy) połyskowy lakier
na nowe podłogi i parkiety,

który  daje tylko po łysk , szczególnie na parkiety  i ju ż  farbę. olejny posmarowane całkiem nowe posadzki. Daje tylko po łysk , nie za­
krywa zatem dereniu drzewa. J J v J 1

Paczka pocztowa na mniej więcej 31 □  metr. (2 średnie pokoje) 5 złr. w. a. j opłatnie w całej
, » z .  ” większe pokoje! 7 „ „ „ j Austryi-W egrzech.

, . W e wizysfklch miastach, gdile są składy, będą bezpośrednie zamówienia im przekazane; na zadanie
daje sie próbki smarowan i prospekta darmo i opłatnie. P rzy  kupnie należy dokładnie uważać na firmę i znak fabryczny, gdyż istnie-
jacy  więcej niż od 35 lat wyrób często naśladowany i fałszowany, stosownie drożej i często zupełnie celowi nieodpowiedni wprowa­
dzaj ę  w handel. ^XT12 1 j

w Pradze, F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h .  w Berlinie,
Karolinenthal. wynalazca i Jedyny fabrykant prawdziwego połyskowego lakieru na podłogę. N.W.Mittelstrasse.

Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków utrzymuje Dom handlowy pod firmą

N t l ł l l i s f «1 W F e i n t u c l l  w Krakowie, w Rynku pod Nr. 6.
W  Jaworzniu u Teodora Dendera, — w Wadowicach u Seweryna Kurowskiego aptekarz, — w Wieliczce u L. Windakiewicza.

14 lat mający 
któren ukońC h łop iec  któren ukoń­

czył teraz 4tą klasę — szuka umieszczenia 
|w handlu, w Krakowie lub na prowincyi. 
‘ k l l h i o l f ł  2 handlu korzennego, poszu- 

rU U JG R l kuje posady. (1515-2-3) 
, Zgłoszenia w Biurze komisowo- 
I i i i f o r i n a c y j .  \ H .  . J a w o r s k i e g o  
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. SO.

e

ADWOKAT KRAJOWY
Dr. Ludwik Gąsiorowski

IW  otworz^  kancelaryę adwokacką w  
flj w Oświęcimie. X
> \  (1476-5-6) W* o o o o o o o o o o < x x y
Parcele budowlanesą tZ ,J:
Z w i e r z y n i e c  Nr. 51, pod kościołem 

I św. Salwatora. (1494 3-3)

Do wynajęcia
od 1 sierpnia lub zaraz: 

2 pokoje i kuchnia na II. piętrze od frontu • 
jeden pokój na I. piętrze.

Bliższa wiadomość przy ul. G o ł ę b i  ej 
[pod Nr. 8. (1517-2-3)

Dr. Kazimierz Piątkiewicz
b. operator kliniki chirurgicznej prof.

Mikulicza i Rydygiera, 
o r d y n u j e  od dnia Igo lipca b. r.

w  R a b ce . (1493-3-3)

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n a  lu b  k w a sem  
siark ow ym  p rep arow an ą
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V2 do 4% azotu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowego, odznaczony na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. n ajw y ższą  
n a g ro d ą  srebr. m ed a len i 
państw.," nabyć można 0 9 “  po żni- 
żonych cenach ^9® albo u podpisanego 
lub w A g en cy i dla R o ln ik ó w  
St. Mi b u c k ie g o  w KRAKOWIE.

O w c z e sn e  zam ów ien ia  
u p rasza  s ię . (1408-4-26)
Fabryka parowa majki kościanej i spodiuitl

B. Schonberg Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Ululfi Q 7 Q p o i  pastewnej , nasienie świeże 
ł» Jl\l Otul Oj i pewne, 1 korzec czyli lOO 
kilo wraz z workiem G złr. 50 cent. poleca 

./. B u ls ie tc ic z ,  skład nasion 
(1383-4-5) w Bochni.

Wysokie kursa
wielu papierów zapraszają zaró­
wno do sprzedaży efektywnych, 
jakoteż bianco, dlatego polecam 
Szanownej Publiczności moje usłu­
gi jaknajlepiej. (1686-2 2)

§• Deicliesą
DOM BANKOWY

w Wiedniu, I., Schottenring 21.
(istniejący od r. 1863).

\oqqoooc;

ZASŁONY DO ZWIJANIA
(Bollbalken)

ciche, stalowe 1 drewniane,
maszynowe markizy na słońce, 

chwytane dymu 
w yrabiają: E. S. R O S E N T H A L ’ S E R B E N

w W iedniu, Fiinfhaus, Rosinagasse Nr. 21.
P oszukuje się zastępców. (969-7-10)

Wody mineralne i naturalne.

A dministracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8 .
t; R t\IIK  Ił.K. Choroby lymfa-

tyczne, organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T A L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apety tu , upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C E L E S T I N 8 .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
w ydzielania białka w moczu. [1635-6-22J

HAETERIVE. Choroby krzyża, pęche­
rza , żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

dtądać należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha , J . W entzla, W . Goldwassera i Józefa 
G oldw assera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Podróżni prowizyjni i ajenci
na drewniane story jako adamaszek (figurowany 

double jako żaluzye — będą za wysoką prowi
—   c “ ■■-mdorf, wyrób

Barzdorf pod
[952-23-24]

zyą przyjęci przez firmę A. Hanadorf, 
storów drewnianych i żaluzyj w Barzdoi 
Braunau w Czechach. [952-

N a jle p s z ą

BIBUŁKA NA PAPIEROSY
Jest praw dziw a bibułka

LE HOUBLON
w y ro b u  fran c u sk ieg o  

Firm; C A W LEY  A H EN RY  w PARYŻU, 17, ras Mranger 
Przed ntihdowtnitm ottrztgt a/y /

TA B IBU ŁK A  jest bardio zalecana praea 
pp. dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG l dr.

) 8. L1PPMANN profesorów chemii prxy ani- 
| wersjtecie wiedeńskim dla swego wybornego 
' gatnnkn, wolna od przymieszek i substancji 
| szkodliwych idrowin.

t r o p -  d u  B r e v e t  
CAWLEY A HENRY, jed y n i fa b ry k a m i w. PARYŻU

(1639-33-)

Prawdziwym skarbem '
dla każdego ch iru jącego z dawnych lat, 
„est słynne dzieło i

Dr. Retail's Selbstbewahrung
80 wydanie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr.

Tysiące osób zawslzlęcza mu 
swoje wyzdrowienie. Do nabycia w 
Verlags- Bagaż in w Lipsku Meu- 
markt Kr. 3-ł, tudzież w każdej księ­
gam i.

W  KRAKOWIE na składzie w księgarni 
J . M. H i m m e l b l a u a .  (1706-6-12)

Karol K uhn  & Co. w W iedniu
maja zaszczyt swoje wyroby (1708-1-12)

pióra stalowe i rączki do piór
najuprzejmiej polecić.

Znany znakomity gatunek, bardzo obfity wybór na wszelkie cele 
po każdej cenie, ciągle przez nowe gatunki rozszerzany.

Do nabycia we wszystkich handlach materyałów pisemnych.

^ e o p q q o o o o o o o o o o o o o Q o Q g ^ o a g i
Pracownia kamieniarska

Fabiana Hochstima
ic K rakow ie , u lic a  św . G e tru d y  L . 2 ,

zaopatrzona je s t w

(naśladowanie zastępuje zupełnie drogie prawdziwe ma­
lowanie na szkle, a jestto  tak  szybko iilubione pat.

„tiJlacier44 dekoracja szkła
M’Caw Stevenson  & Orr, Belfast. 

Szczególniej stosowna dla bndynków publicznych, prywat­
nych, kościołów, will itp. Niezrównana wspaniałość barw, 
bezwzględnie trw ała, nieschodząca ze szkła przez gorąco 
lub zimno, przeszło 500 wzorów najrozmaitszego gatunku!

Liczne uznania?
Broszury, prospekta itp. darmo i opłatnie. Kolorowane albumy 

próbek za w kładką 1 złr. 50 ct.
W szelkiego dalszego wyjaśnienia, tudzież zestawień, obliczeń 

ceny i t. d. udzielają najchętniej

JEDYNI ZASTĘPCY DLA AUSTRYI-WEGIER :

Louis Hatschek & Co.
Wien, VII., Breitegasse 30.

T Ponieważ publiczność często naiiladowa- 
v / S l I / i C / i C l l l C .  niami bez wartości^ sprzednwane- 
ml za „*Slacier“ omamioną została, przeto zwracamy na to  uwagę, 
że kaźily pojedynczy arkusz, jeżeli piawdziwy, musi mieć całą 
firm ę: „MUCaw, Stevenson A Orr's Patent „Gilacier“ 
Window Decoration, Belfast, Ireland**. [1678-4-]

NAGROBKI
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., 

tudzież z marmuru, granitu i labradoru.
0 9 “ Przyjmuje również zamówienia według 
nadesłanych rysunków na roboty architektoni­
czne i na różnobarwne posadzki marmurowe.

Wszelkie zamówienia wykonywa po cenach 
umiarkowanych i na spłatę ratami. (746-15-15)

0 9 B 8
igja s g s a j B s a s a i g i i a i i s ^ a s a s g s g s i s a s i a g B i

JAM  IHNATOW ICZ
we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 

w CZERHIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odazcze&ólnlone 7ma medalami z a ­

sługi 1 2ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych 1 zagranicznych.

U m l l n n G n n  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania 
- D m i a n t i n a  jToAy i bokobrodów. -  Flakon 50 ont._______________

Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. F lakonik 50 o.

TW’T /T l'R  " E 'T 'T R f  A wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
A s-L v A X vX li - L l i i x\. trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.

C e l ł i i l k t  w ł o s o w e  na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

Bandolina P°mfl<̂  z fiardzo prz^emnym zapachem w laseczkach do przytrzy­
mywania włosów po 25 i 50 ot.

POMADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 ot.

C zernego  o ry e n ta ln e  m leko  z  r ó i
C Z E R N Y ’S O R I E N T A L I S C H E  R O S E N M I L C H )

nadaje tak  delikatną lśniąco białą

młodocianą świeżą cere
inny środek osiągnąć nie może; doskonałe na plamy w ą tro b ian e ,  piegi prjaki żaden i

e zen ja ,  b rzydką  cze rw oność  twarzy, opa len ie  od  s łońca  i ________ ___________
wszelką żółtą lub brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części ci;

B alsam inen-S eife  do tego 30 ct.

pryszcze, stłusz-
wszelkie nieczystości cery ; usuwał 

ia ła , I złr.

C Z E R N E G O  „ T A N N I N G E N E “
bez przymieszki ołowiu je s t najlepszym poręconym nieszkodliwym zaraz skutkującym

środkiem barwiącym włosy
jednorazowem używaniu do- 

nainra lna , ja k ą  miały I 
parow ej.— Cena ztr. 2-50.

„pod

Prawnie ochronione! W yrabia wyłącznie i prawdziwe na sprzedaż
A n ion i J .  C zerny w Wiedniu, I . , Wallfischgasse 5,

blisko c. k. nadwornej opery, w  domu rosyjskiej kaplicy.
Rozsyłka natychmiast za zaliczka pocztow ą; opakowanie 15 ct.

Skład w Krakowie ma W. R a t y
w Czerń łowcach c. k. apteka obwodowa A lth a ; w Brodach Wilhelm Landesberg ap t ; 
w Opawie K lemetyna Pohl, skład pachnideł, Oberring Nr. 8 ; w Ołomuńca Dr. C. Schrot- 
tera  spadkob. apteka i w wielu innych znanych aptekach i składach pachnideł.

0 9 “  Tylko prawdziwe, jeżeli ma podpis Anton J .  Czerny. * 9 Q  (1685-6-6)
Obszerne p ro sp e k ta  wszelk ioh  moich szczególnośoi  posyłam na żądanie d arm o  i opłatnie.  

0 9 “ Uprasza się o zachowanie tego ogłoszenia ,  gdyż rzadko się ukazuje.

BÓLU

^  Pomada orzechowa S ^ & i T  lub wypłowia&“56a)tu" 
m S ^ S S B ^ B S ^ S ^ ^ ^ S S ^ S S S S ^ S S S S S S S S m

r NATURALNY
I L l Y S l i l  Z D R Ó J
SZCZAW IOW Y.

Oddawna uznany zdrój!leczniczy, wyborny napój 
dyetetyczny.

Składy we wszystkich handlach 
wód mineralnych. [1695-5-10]

r W — B B — —

W Y C I Ą G  Wj  R O Z  M Ł A W  U  J A K B Y
c. k. aus tryack ich  kolei p a ń s tw o w y c h  w Galicyi.

P rz y jaz d  do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę

6  godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4  g .  2  m. po polud. z W iednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

kto używa

Elixiru, Pudru  i Pas ty  do Zębów

W 0:0: BENEDYKTYNÓWI E L E B N Y C H _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Opactwa w SOULAC (Gironde)

Dom MAGUELONNE, Przeor
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r.

NAJWYŻSZE NAGRODY
WYNALE ZI ONY ■ Q  7 0  przez Przeora

w roku 1 0 / 0  PIOTRA BOURSflUD
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy pró­
chnienie zębów, k tó re  bieli i wzmacnia ja k , 
również odświeża i u tw ierdza dziąsła wybornie, j 

« Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czy-S 
telnikom  zw racając ich uwagę na  ten staro -' 
ży tny i użyteczny p repara t najlepszy ze środków 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim, 
cierpieniom zębów. »

Dom założony ir 1807 r . Q T A I  11 U  3> w/ic HuqueHe, 3 
AGENT główny O l l u U i H  BORDEAUX

Znajduje się we Lwowie w ap t.: PP.M ikolasclm , W cwiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
P . Jg . J a h la ; w Krakowie w ap t. PP .R edyka, W iszniewskiego, 
Trauczyńskiego i Siedlecki ego,i w magazynie pert. P . Donning.

Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6  g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
S try ja , Lwowa, Husiatyna,'Żyw ca.

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów

. ( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
16  g. 15 minut rano do Żyw ca, Bielska - Biały, 
'  W iednia.

Wyjazd z Podgórza-Płaszowa
|5  g. 14 minut rano do O święcim a, Wrocławia, 

W iednia;
6  g. 35 rano do Żywca, Bielska-Biały, W iednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

n a , Budapesztu, Zwardonia, W iednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu­
siatyna ;

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, W iednia; 
|7  g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

Wyjazd z Tarnowa
|4  g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 

K oszyc;
1 0  g. 2  m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
I 2  g. 2  min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Orłowa.

Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaazów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Podąórza-Płaszowa
6  g. 17 min. rano z Żywca, H usiatyna, Lwowa 

Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;
10 g. 30 m. przed południem z W iednia, W ro­

cławia, Oświęcima;
4 g. 12 m. po południu z W iednia, Budapesztu, 

Zw ardonia, Cieszyna , Bielska-Biały, H u­
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Cicionkami Drakami „Ciasu*.

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową 

Zagórza;
U  g-

Zagórza;
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
[ Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego, 
i P laka t rozkładu jazd y  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych

po cenie 6  cent._________________  (1055-19-)

Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Rządca Drakami Józef ŁaJcociński.


